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Z POWODU PRZYPADAJĄCYCH SWIAT UROCZYSTYCH GAZETA NIRWYJDZIE. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

Knaxów. — Nie odebraliśmy ieszcze wczo- 
Tayszą pocztą Żadnćóy urzędowóy wiadomości 
© wypadkach zaszłych dnia 15 16 17 b. m. 
© których nadmieniliśmy w ostatnim numee 
Xze gazety, i dlatego nie powtarzamy różnych 
wieści które wczoray zaymowały tuteyszą stoe 
tice, oczekuiąc wiarogodnieyszych Źródeł i 
Urzędowych w tym względzie rapportów. — 
Gazety paryzkie donoszą, Że Cesarz Mikołay 
oświadczył sułtanowi iż na należną wypłatę 
od turackiego rządu zaczeka ieszcze przez 
Półtora roku. — Lord Palmerston oŚwiadczył 
Xięciu Esterhazemu, że N. ceserz Austryacki 
Nie może się in ociągać w oświadczeniu się 
za Polską, chociażby się temu sprzeciwiał 
dłużóy niężę Metternich. — Komitet polski 
e w sę tém naywięcćy, ALE 
7 mu posłowi wystarać 
tiẹ o urzędowy charakter 
1 Anglii. 

Dziennik Merkury, umieścił wyistki z dzien- 
ników angielskich z dwóch ostatnich poczt. 


posła we Francji 


Kuryer. Z żalem przymuszeni iesteśiny 
wyznać, Że ostatnie winrogedne wiadomości 
z Polski, nie są dla sprawy tego walecznego 
narodu tak pomyślne iakby pragnęli przyine 
ciele wolności. Liczne potyczki Pelaków z 
Rossyanami zmnieyszyły liczbę pierwszych , 
podczas gdy ciggłe posiłki przychodzą drue 
gim, i w końcu obawiamy się aby pod tłue 
mami rossyyskiego cara nieuległy odwaga , 
zręczność i bohaterstwo,  Uiarzmienie Pol- 
ski będzie wieczną hańba dla Rossyi, ale nie 
mniey dla tego uiarzmieniem będzie, Ode 
powiedzi cesarza Mikołaia gabinetowi angiel- 
skiemn i francuzkiemu ce do Polski dawane 
s2 ciągle nmiarkowanemi, lecz ra nieszczę- 
Ście co innego mówią dekreta iego i mani- 
festa. 

Tenże dziennik zawiera długi list podpisa* 
ny A.B., w którym autor bardzo dobrze wy- 
kazuie potrzebę przywrócenia niepodległey 
Polski. Między innemi dowodzi: Że przy 
wrdcenie to iest w interesie sameyże Rosssi. 

Court Journal. Rząd nasz nieotrzymał a 


e- 
is 


Warszawy Żadnych autentycznych wiadomo- 
ści , od czasu odebrania listu z dnia 15 kwie- 
tnia, sg wszakże depesze Świeżey daty od na- 
szego ministra w Berlinie, Nie sa one tak 
pomyślne dla Polaków iakbyśmy życzyć mo 
gli, lecz godzi się mieć nieiskie wątpliwo- 
Ści o źródłach , przez które te wiadomości do 
naszego ministra doszły, gdy wiadomo ile ga- 
binet praski niechętny iest sprawie Polaków, 
Zapewne za parę tygodni będziemy mieli 
wiecey bezpośrednie kommunikacye. Widzie- 
liśmy list iednego członka polskiego rządu, 
który zdawał sę bydź pisany raczey pod wpły- 
wem determinścy: niźli nadziei, 

Tenże dziennik. Rossyyski ambasador miał 
w przeszłym tygodniu dwie konferencye z 
lordem Palmerston przedmiocie Polski, 
na których powtórzył w imieniu i z rozkazu 
eesarza Mikołaie, uczynione dawniey przy- 
rzeczenia umiarkowania. Rozumiemy wszak= 
że, Że niezostała dana Żadna szczegółowa od- 
powiedź na niektóre pytania naszego i fr n- 
cuzkiego gabinetu, co do zatniarów PRosszi 
względem żadanćy przez Polaków konstytucji. 

Aihenaeum ma zwięzły opis, nieco ostro 
sie rzetelnie skreślony, tersŹnieyszego stanu 
Rossyi. Cały systemat Rządu Ressyyskiego 
polega podług autora na systemacie oszu- 
kaństwa, a powszechna zasada, podług któ- 
rćy każdy w Rossyi posiępuie, iest aby sie- 
bie zawsze mieć na celu i wszelkiemi spo- 


w 


sobami iak naywiększe zabezpieczać sobie 


korzyści. 


Wanńszawa 18 Maja. — W ostatnićy walce 
pod Jędrzeiowem , pułk grenadverów okrył 
się sławą, Jenerał Umiński oddał mu za- 
azczytna sprawiedliwość, kiedy go porównał 
do staróy gwardyi grenadyerów francuzkich. 

Wiedomeść o bitwie pod Jędrzeiowem u- 
dzielona przez iednego z wyższych officerów 
piechoty. 

Nieprzyiaciel dowiedziawszy się, źe w Ka- 


a 


as 
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łuszynie na przednich naszych czałech Sc'gr 
gnięto działa z szańców wśrdd miasta tego ne 
sypanych , przedsięwziął o wschodzie słońca 
dnia 13 maja wysuwać naprzód kozaków, a 
potem przeważne massy piechoty ku przed- 
nim naszym czatom :ako i miastu , a chociaż 
przekonany, iż Żadnych dział niezastanie, 
przecież mimo swey liczney siły zewsząd oe 
koło miasta nagromadzoney, tak miękko przed 
siębrał kuszenie się o posiadłość Kałuszyna, 
iż podpułkownik Szmigielski dowódzca pułku 
3go strzelców pieszych z iednym batalionem 
zdołał go wstrzyinsć, dopóki drugi batalion 
w (Groczkach i Trzebuczy o siedm wiorst ode 
ległości, na wsparcie posterunków jazdy puł- 
kowmka Bukowskiego postawiony, Ściągnięs 
tym nie został. 

Skoro takowe oddziały połączyły się a nie- 
przyiaciel począł silniey nacierać i działaraż 
dogrzewać , pułkownik Bukowski z iazdą ru- 
szył ku Jędrzeiowu , a wyżćy wspomnione % 
Przy 
wyyściu z lasu na stanowisko Jędrzeliów , za- 


bataliony strzelców zakrywały odwrot. 


ięte przez resztę dywizyi 4 dowództwa jene- 
rała Milberga, dwa bataliony grenadyerów 
byłóy gwardyi pod zarzadein szefa sztabu, 
rzeczonćy dywizji, Uszykowane półbatalio- 
nami po obu stronach bitego gościńca, maige 
pośrodku 2 lekkie działa, ułatwiły batalio= 
noim strzelców wyyście 2 lasu. 

Grenadyery od tak dawnego czasu pozba- 
wieni sposobuości odznaczenia się w boru, gło- 
Śne żądali spotkania; dwa półbataliony skrzy- 
dłowe za danym rozkazem przy odgłosie bę- 
bnów, Datzrły iak blyskawica na nieprzyia- 
ciela, zmusiły do odwrotu iego działa i tira- 
leròw, a przez dzielne starcie się z nieprzy- 
iacielem gdzie prawie na dotykaiący strzał 
ualczono, dali wszelki czas kompanicznym 
kólumnom pułku $ strzelców pieszych dő ze- 
brania się w bataliony i zaięcia przeznacze: 
nego pułkowi stanowiska. W téy to chwili 
chlubną ómiezcią polegli major Serkowski dus 
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wódzca batalionu igo grenadyerów i podpo- 
rucznik Her baczewski. Przecież mimo téy do- 
tkliwóy straty, batalion 1 grenadyerów naka- 
zany mu wsteczny ruch przez samego jene» 
rała korpusu Umińskiego, wykonał w gró- 
Źney postawie, a którego iedynym celem by- 
ło zmusić nieprzyiaciela do okazania swych 
sił, iakie w lesie ukryte w odwodzie mieć 
może. 

Zaledwie wspomnione połbataliony zaięły 
mieysce w nowym szyku, nieprzyiaciel zaczął 
massami piechoty z lczną artyllerya toczyć 
się z lasu, i tu nastało silne działobicie, któ- 
re przez półtory godziny blisko baierya lek- 
ka piesza kapitana Lewandowskiego okryta 
pułkiem grenadyerów przeciw tróynosób li- 
lcznieyszey sile, z chwałą utrzymy wałe. Lecz 
skoro nieprzyiaciel zaczał działa ciężkiego wa- 
gomiaru do walki wprowadzać , jenerał Umiń- 
ski dowódzca korpusu, rozkazał jenerałowi 
Andrychiewiczowi przywodzącemu drugą li- 
nią, cofnąć się na trzecie stonowisko „aby na 
wzsiem nasze cieżkie działa odsłonić. Ruch 
ten pod zarządem jenerałów Milberga i An- 
drychiewicza wykonano z całą biegłością sztu- 
ki wudza i męztwem Żołnierza, Nieuszedł on 
bystrego oka dowódzcy korpusu, który na 
polu bitwy oświadceył to ustnie pułkowniko- 
wi Niewęgło : skiemu dowódzcy grenadye- 
rów, co późniey osobnym rozkazem dziennym 
wszystkim officerom pułku cświadczaiąc swo- 
je zadowolenie powtórzył. 

Na trzecim stanowisku sławna baterya cięż- 
ka majora Rzepeckiego uporczywie walczyła 
z całą potęgą przeciwnika, przyczem 240 kul 
100 granatów i kilkanaście kartaczowych strzae 
łów wydała. Tu pułk 15 piechoty pod do- 
wództwem pułkownika Łempickiego , pier- 
wszy rez w boiu będący, okazał przez swoią 
zimną krew oraz wytrwałość w ogniu, iż go- 
dne w szyku beiowym zaymmuie mieysce; stra. 
cił on tak w zabitych jako i ramionych 2Q 
ludai od armatnich pocisków. 


Nieprzyiaciel widząc enłą dywizyę nszyko» 
wana, mężnie dotrzymuiącą kroku, wstrzy- 
mał swóy zapęd, a późniey w nocy wrócił 
się na pierwsze swe stanowisko do Suchy nad 
rzeką Kostrzyń. 

Nasze zwiady i rozpoznania wysłane za Ka- 
łaszyn potwierdziły przez zasiągnienie ięzyka 
od mieszkańców, dana wiadomość przez jeń- 
ców, iż w dniu tym widziano przez Kału- 
szyn ciężko rannych: 1go jenerała , znaczną 
liczbę officerów i do pięćdziesigt wozów przo- 
pełnionych ciężke ranionenemi, prócz tych, 
którzy pieszo odbywali drogę; że w bitwie tey 
walczyło 9 pułków piechoty : do 30 dział z 
korpusu jcnerała Pahlena maige nadto zna- 
czne siły w odwodzie tak piechoty jako i iazdy 
złożoney z kiryssyerów, ułanów i huzarów ; 
że sam feldmarszałek Dybicz, xiążę Szachos 
wski, kwatermistrzowie weyska, Nęydhardt 
i Kuruta byli obecni przy wojsku, 

Z naszóy strony opróca kilkudziesią podof. 
ficerów i Żołnierzy ranienych i zabitych po» 
legli ieszcze w dnia tym z pułku 3go strzel- 
ców pieszych podporucznicy: Bączniewicz i 
Kozłowski, officerowie, których stratę cały 
puik czuje, Ranionemi zostali z pułku gre- 
nadyerów porucznik Chmieliński, podpornczni» 
cy: Rytlo, dalionowski i Koźmian; z pułku 
zaś 3go strzelców pieszych podporucznik Mae 
zowiecki, Nazwiska walecznych Którzy się 
szczególnićy odznaczyli w tym dniu tyle wa- 
żnym dla polskiego oręża, obej muie rapport 
dowódcy korpusu, przesłany Naczelnemu Wo- 
dzowi. A. W. 

Xiąaże Ludwik gabionowski posłany został 
od dworu Austryackiego do Turynu, z powin- 
szowaniem nowemu krolowi sardyńskiemu 
wstąpienia pa tron, 

Jenerał Kiidiger tłumaczy się przed Rządem 
Austryackim, iż mimowolnie zgwałcił tarri» 
torium: gdyż sucha granica iest tak Źle koła 
Zbaraża ożnaczona, iż myślał źe na ziemi 
zossyySkićy w tył zachodzi Duernickiemu 
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atraže zaf pograniczne dla tego rozbił, gdyż 
sądził, że to Dwernicki przez podstęp swoich 
popostawiał i kazał im udawać Austryaków. 


Naylepsze potwierdzenie wiadomości o 
powstania Multan i Wołoszczyzny, iest w 
Świeżem zakazie Rządu Austryackiego, ażeby 
do tych kraiów nie wywożono broni i ammu- 
nicyi. 

Dziennik ang. Times umieścił list pisany 
z Petersburga d. 17 kwietnia, którego autor 
donosi, iż ofiarowane przez Anglią i Francy4 
pośrednictwo do załatwienia inieressów Pol- 
ski nie zostaie przyjęte przez Cesarza Miko- 
dnia; dzlóy mówi: iż W. Xże Konstanty przed- 
atawi? Cessrzowi że ne widzi korzystnego dla 
Rossyj końca powstania Polaków, chyba w 
ten sposób, gdyby Wielki Xże Michał był na 
tron polski powołany, i Że jeżeli zrzekł się 
korony Rossyyskiśy na rzecz brata, ma pra- 
wo do przemówienia w przedmiocie tak wa. 
Śnym obchodzący mi szczęście całego Cesarstwa. 

Postanowieniam rządn narodowego z d. 12 
b. m. mianowani jenerałami brygady: puł- 
kownik z byłego xięstwa Warszawskiego Chia- 
powski, tudzież pułkownicy jazdy Ziemięcki, 
Karol Turno i Stanisław Wąsowicz. 

Między nowo przyprowadzonemi ieńcami 
nieprzyiacielskiemi zabranemi pod Kockiem , 
znayduie się kirosyer z pałku xięcia Alberta; 
na zapyranie ilo iege kolegów pozostało po 
bitwie d. 25 lutego, odpowiedział że tylko 28. 

Ńioktórzy utrzymują, że P. Ludwik Steckż 
mie został zamordowany przez Moskali, ale 
zdołał nyść do Galicyi. 

Na wczorayszdy sessyi izb połączenych po 
Qłngich dyskussyach uznano, Że (sprawa Re- 
fała Cichockiego, znpełnie niewłaściwie przed- 
stawiong była do seymn, i seym odesłał ig 
pagdowi do dalszege postąpienia. Wyrok więc 
Będzie wykonany. Z interpeliacyi Dom: Kry- 
siaski*ge pokazało się, że postanowienia rządu, 


wstrzymuigcego wykonanie wyroku, nikt nie 
kontrasygnował z ministrów. Udzielone mo- 
cea naganę w tóy mierze rządewi, który 
zkąd inąd zdawał się, tak Ścible form konsty= 
tucyynych przestrzegać. 

Nawet gazeta rządowa prnska, dzisieyszą 
pocztą przybyła, donosi z Klaypedy (Memla), 
że powstańcy Litwini i Zmudzini, teraz da- 
leko są licznieysi i nierównie lepiey nzbroie- 
ni, i że Wilno jest Ściśle oblegane. 

(Z Gazet Warszawskich.) | 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Panrż. Dziennik Messager de Chambres 
donosi z dnia 8b. m. ze król Jmć przedsię- 
weźmie niezwłocznie podróż do wszystkich 
prowincyy swoiego kraiu, aby się osobiście 
przekonać o istatnych potrzebach kraiu i 
uczynić zadość życzeniom ich mieszkańców, 

(Dos. Aust:) 

WkŁoczY. Diario di Roma zawiera urzę» 
dowa notę hr. Saint - qulaire, francuzkiego 
posła, przesłaną apostolskiey Stolicy, którćy 
esnowa że spiskowi w papiezkich kraisch od: 
ważyli się uniewinniać z swoiego postępowa- 
nia z powodu mniemanyeh przyrzeczeń któ- 
re im rząd francuzki miał uczynić, a o któ- 
rych wcale nie myślał. Poseł francuzki u- 
Żala się na rzucone potwsrze w tym wzglę- 
dzie na kray iego i odwołuie się w tym 
przedmiocio do wszystkich europeyskich sta- 
tystów, którzy będa w stanie dokładnie oco- 


nić postępowanie francuzkiego gabinetu. 
Dos: Aust:) 


Lizzona 26 Kwietnia. — Don Miguel pi- 
sał do króla hiszpańskiego prosząc o schronia- 
nia dla siobie, na przypadek powsłania ludu, 
które nważa iako nienchronne. W końcu 
depeszy powiada, iż dobrzeby było, gdyby 
stawiono kilka pułków woyske do iego dy- 
spozycyi, że iednakże zważsiąc na wielką li- 
czbę swych nieprzyjaciół, naprzód będzie miał 
steranio o ocalenie Życia. 


